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GORZAŁKA
„ S T E L L A "

Ź  ą  D  A  J  C I E W S Z Ę D Z I E

l

Szczury i m yszy  
tępi znana jeszcze przed wojną ze  
swej skuteczności i nagrodzona  
w:elkim medalem złop  rr. na wy­

stawie w Wieaniu

P A S T A
h. luimw  J» Rawie nazoMCKiei

Uwaga. Nieszkodliwa dla zwierząt 
domowych i ptactwa. 

Zamówienia wysyła się  pocztą za 
zaliczeniem. Żądać we wszystuich  

aptekach i składach aptecznych.

> TE^A*T*R***Ó*IL S*K i I SAL A LI TMI \  |
Dziś, w soootę -  Ł. a g i  |

'kom edja w 3 akt. M. Fiiałkow sloego. i 
[ju tro  W i e c a ó r  S y l w e s t r o w y . !
; i .  C hrzesm ak w ojenny krotuchwulaj 
| w 3 aktach Henneąuina i Webera.j 
[2. D zia ł koncertow y.
» Początek o g. 8 w.

TEATR

W1EL Kł

(Pohulanka)

Sobota  
„Róża Stam bułu"  

operetka.
Niedziela popoł. 

„Traviata“ opera, 
w ieczór „P olska krew* 

operetka.

TEATR

Im. syraltMili
(!■. poralnszory)

Sobota  
„Major ułanów "

Niedziela popol. 
„(irube ryb>“ komedja 

Wieczór 
.G u b ern ator  i Trocki"

Dzienna sprzedaż biletów od 11—2 pop 
w cukierni p. Sz.ralla, al: Mickiewicza 

róg T atarskiej.

Niezrównane papierosy ,S O L O "  i de 
„ S O L O U S ”  znow óż się ukazały w 
^pizedaży we wszystkich sklepach w każ 
dei ilości. żą d a jc ie  k ategoryczn ie.

X Duży rabat handlującym tyto­
niem i papierosami wszystkich 

marek i fabryk. 
„HJl^AHNA“ Wielka 80

Ankieta Noworoczna.
K azlm i trza N iśkiew iczi*
odprawiona będzie msza święta dnia 2 st\czn ia  1923 r. o  godz. 10 rano 
w kościele Sw. Ducha (po Dominikańskim). na którą zapraszają znajo­
mych i przyjaciół zmarłego. t o n a  i S y n .

Administracja przypomina, że czas odnowić prenume­
ratę na m iesiąc Styczeń rok 1923-ci.

Równocześnie uprasza Sz. prenumeratorów zalegają­
cych w opłacie, o łaskawe uregulowanie należności.

Wszystkim prenumeratorom, którzy nie odnowią pre­
numeraty. wysyłanie pisma będzie bezwarunkowo wstrzy­
mane z dniem 1 stycznia.

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Poczto­
wej Kasy Oszczędnościowej Nr. 80259 na rachunek Wy­
dawnictwa „Słow o*4.

Administrator gazety „S^OWO“ 
(—) St. G rabowski.
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Duży lokal do wynajęcia
w pobużu Placu Katedralnego natychmiast na przystępnych 
warunkach tylko dla poważnych reflektantów. Wiadomość 

w administracji „Słowa".

Redakcja „Słowa**, rozpisując 
ankietę noworoczną na pytanie 
„Czego iVsce w Nowym Roku 
1023 życzyć należy**, imała zamiar 
umieścić wszystkie odpowiedzi w 
jednym, noworocznym numerze. 
Jednakże zamiar ten okazał się 
niemożliwy, gd \ż  wiele osób, ze 
względów wł wozi r a jsz e j  kronice
w y b a c z o n y c h ,  g tc a y ta * !"  p ośjłSy
0 łaskawą odpowiedź dopiero w 
piątek ‘29 grudni:.,  za co r  jus 1- 
niej przepraszamy. Dla tych spó­
źnionych odpowiedzi wydumj >esz 
cze raz „Słowo" z  ankietą. Wszyst­
kim, któ zy łaskawie zecncieli u- 
uzieiie uprzejmych odpowiedzi ns. 
nasze pytania, składamy najserde­
czniejsze podziękowania.

Wszystkich Szanownych Panów
1 Panie, którzy bądi ze wzlędu na 
nieszczęśliwy zbieg oki lirznnsci 
otrzym ali ankietę w czoraj lub o- 
trzym ają  dziś, a także tym , którzy  
dotychczas zw lekali z odpowiedzią 
prosim y o łaskaw e nadesłanie od­
powiedzi na ankietę do w to rku
2 go stycznia

Redakcja „SŁO W A*.

Na łaskawie zwrócone do mnie 
zapytanie: „Czego P#]*ce w No­
wym Roku życzyć należy", poz­
walam sobie te moje życzenia 
ująe w kilku elewach.

Źvczc. aby wrśnie domowe 
ustały, aby ustały i zamilkły nie­
snaski partyjne, aby zapanował 
pokój i zgoaa, gdy? pokój jest 
wai unkiem pomyślności i dobro 
bytu narodu, a bez zgody naród 
nie może być silnym ;i tywetnym.

Jan Małecki.

*  *

Kilkakrotnie z ust tych wete­
ranów 63 roku, którzy dotych­
czas w sercach swoich przechowali 
ideały owej epoki, ełyszałem gerz- 
kie słowa: „Nie za tatrą wab
czyliimy Polskę*. Oczywiście nie 
o Polskę dzisiejszą walczyli ci, 
co wraz z Kras nskim wierzyli w 
nowych ludzi plemię, .jakich jesz- ’ 
cze nie widz’ano“.

Wywalczona krwią bohater­
skich legionów, Polska, niestety, 
nosi na sobie piętno chwili, w 
jakiej powstała. Wielka wojna 
narodów dała w wyniku swoim 
tryumf komunistycznej rewolucji 
rosyjskiej, niosąeej światu nihi­
lizm absolutny, który burzy 
wszystkie moralne i religijno pod­
stawy społeczeństwa i, wykorze­
niając z duszy ludzkiej jej du­
chowy pierwiastek, przeistacza 
człowieka w zwierzę i cola histo- 
rję w przedhistoryczne czasy.

Leniwie * ę  broniąc przeciw 
bolszewickiemu trądowi, kiery 
objął nieszczęśliwą Rosję i ją 
wyniszcza, leżymy w obrzydliwo­
ści półbolszewizmu, którym swoje 
bolszewickie apetyty przykrywają 
nasze stronnictwa lewicowe. Ci 
zas, co w braku zorganizowanego 
stronnictwa zachowowczegc, z 
przypadku po prawej stronie w 
Sejmie zashdli, nic innego nie 
umieją jawnym wywrotowcom 
naszym przeciwstawić jak nac­
jonalizm też wywrotowy, bo do­
prowadzony do tego absurdu, że 
uważanem to jest, jak świeżo 
wiedzieliśmy, za hańbę dla Pola­
ka, gdy nienawidzonym przez 
mniejszości narodowe, nie jest.

Z powyższego wynika, iz ży­
czyć należy Polsce przedewszy- 
stk’em takich ludzi, coby zdołali 
zawrócić naród ko przeczystym

źródłom Irydionow-j, ehrześcjań- 
sko katolickim idealizmem nat- 
chn.orej miłości ojczyzny, którą 
krzepili siebie bojownicy wolnoeci 
nasze; w połowie zeszłego stulecia.

Następnie, życzę Polsce czło 
wieka silnego, któryby narzucić 
się istniał narodowi s ją n y ś h  jas­
ne:. sej-BR oz*-B.ro i woli niezłom­
nej, któryby wydobył go z błota 
p.rtyinjclwa i powstrzymał roz­
lewającą się stamtąd po calem 
społeczeństwie anarchję moralną. 
Czuję zaś, że to mówiąc, nie je­
stem odosobniony, lecz wyrażam 
powszechny ins ynkt narodu. W 
r. 1830 Po!ska całą, niesiona falą 
entuzjazmu i wiary, zaufała jed 
nemu czi ‘Wiekowi, w nim jed­
nym—w jen: Chlopicłcim — wszy- 
stkie^adziej* swoie zł' i nła, go­
towa iść za nim jednozgodnie, 
bez wahania z zamkniętemu ocza­
mi. Ową chwilę przypomniały mi 
teraz bolesne dnie, które przeży­
liśmy po morderstwie prez. Na­
rutowicza—to powszechne uczucie 
ulgi t  jakiem powitano powoła­
nie jen: Sikorskiego na stanowis­
ko premjera i ten powszechny 
zawód i rozczarowanie, z jakiem 
przyjęto wiadomość, ze me on 
obrany został prezydentsm.

Ale ktokolwiek: opanuje sy­
tuację — jen Sikorski, czy kuo 
inny — pragnąłbym, ażeby to się 
stało pierwszym krokiem do na ­
wiązania r,ici, któraby pDączyła 
terezrne jf»?,ość z morj«r«hicztią 
przeszłością narodu, a ktmą g łu­
pio przerwał głupio "ryumiujący 
pół-uolszewizm. Tylko powaga 
władzy monarszej, wysoko ponad 
stronnictwo wzniesiony i złożo­
nej w ręce człowieka rozumnego, 
a obcego nam ocbodzeniem (bo 
przeciw swojemu spiskować po­
ci mierny), może przywrócić w kłó­
tliwym z natury i anarchicznym 
narodzie ład i spokój, za którym 
j ednak wszyscy wzdycb a ją ' — 
i może mu dać 6w najniezbęd­
niejszy czynnik równowagi z któ­
rej wytrącaj^ Das nienawiści par­
ty ine, dochodzące w Polsce do 
nieznanego w Innych krajach, nie­
poczytalnego szału.

Wreszcie życzeniem mojem b a­
łaby także rewizja całej dotycb- 
czaso ej polityki zagranicznej, któ­
ra postawiła nas w położeniu bez 
wy.ścia. Zewsząd osaczeni przez 
pańs'wa. dążące do zniszczenia 
obecnej Polsiri, sprzymierzeńca 
mamy jednego tylko, a dalekiego 
za górami. Jedyną rękojmią bez- 
pieczeń«twj byraby wsitóltra gra­
nica z Węgrami i naisciśleiszy 
z riemi sojnsz, czy unja, jako 
z narod-m wspólnością interesów 
z nami połączonym. Niesnty, dziś 
tóżj to w sferze dalekiego ma­
rzenia. Francja nie odważy się 
niszczyć dzieła, które sama nie 
rozważnie stworzyła.

Wszystko, co powiedziałem, 
uie jest głosem człowieka biorą­
cego udział w polityce czynnej, 
aibo rwącego się do niej, lecz 
•bserwatora, odchodzącego »d 
świata, na kióry, da Róg, juź 
wkrótce oczami delesnemi pa­
trzeć przestanie. Losy związały 
nas z E j  ropą i wraz z nią wesz 
liimy w “■pokę wielkich katastrof 
dziejowych. Nie ja pierwszy po­
równywam naszą część świata, 
materjalnie i moralnie wyniszczo­
ną j rzez Wujnę, z pędzącym sa­
mochodem, któremu hamulce od­
mówiły posłuszeństwa, albo z o- 
krętem, ł tóry trafił na skałę i ma 
zatonąć, 0 to chodzi, abyśmy mo­
gli, my Polacy, w chwili ostatniej 
zamiast wzajemnie się zagryzać,

znaltzc się razem na jednej łodzi 
ratunkowej i wspólnemi wysiłka 
mi coś z resztek naszego mienia 
ochłonie.

Marjan Zdziectiowski.

W uprzejmej odpowiedzi na 
ankietę „Słowa*: .Czego Polsce 
w Nowym Roku życzyć należy* 
opinję swoją formułuję w sposób- 
następujący

Polsce życzyć należy w No 
wym Roku przedewszystkiem po­
koju na zewnątrz i spokoju rak 
wewnątrz. Mamy Polskę realną, 
żywą. LSiła twórcza narodu nakre­
śliła Jej ustrój wewnętrzny, niech 
w:ęc ustaną walu o to, jakąby 
każdy z nas Poiskę widzieć pra- 
gnął.

Dzisiaj zadaniem , naszem u- 
irwalić tórmy naszego życia. Ko­
chamy Poiskę tę, która jest. j e ­
dynie zgodna praca wszystkich 
zapewnić może rozwój Państwa.

Jaknaj więcej pracy, mniej 
krytyki, najmniej sporów i waśni 
meen nam przyniesie nadchodzą­
cy Rok Nowy

Walery Roman

Mocnych charakterów i silnej 
Tładzy. Z domu niewoli nie Ży­

dzi wyprowadzili Mojżesza i Aaro­
na, aie Mojżesz i Aaron—Żydów.

Aleksander Meysztowicz.
4
*

2Źyezvc Jaia Polsce n&ieży. 
ogólnie

1) bdnycn, jasnych i kon­
sekwentnych przekonań (politycz­
nych. społecznych, filozoficznych, 
religijnych. t

2) Poszanowania przekonań cu­
dzych

3) Rozumu i trzymania na wo­
dzy uczuć.

i )  Gaci dia organizacji, dla 
formy, dia litery, dla prawa.

5) Pracy.
fi) Zmysłu społecznego
7) Zaprzestania apelowania ic  

odarności jednostek, rozłożenia o- 
oowiązku budowania państwa na 
wszystkich.

K mk ret nie-
1) Stanowczego zorjeatowania 

polityki polskiej na Zachód, prze­
ciwko Niemcom, zaś wyrzeczenia 
się ekspansji na Wschód

2) Ugruntowania w 'świado­
mości narodowej koncepcji pań­
stwa narodowego.

3) Uświadomienia powszech­
nego, iż istotnymi twórcami pań­
stwa polskiego są ci, co bronili i 
bronią powyższych dwóch kamie­
ni węgielnych polityki polskiej — 
i wyciągnięcia odpowiednich kon­
sekwencji piaktycznych z tego.
1 4) Zaniechania eksperymentów 

socjalistycznych, dotychczas w 
ciągu lat czterech . tołer wauych, 
lub nawet ins. iruwranych od góry, 
a prowaazących do upadku prze­
mysłu, do upośledzenia inteli­
gencji, oraz do ruiny gospodar­
czej.

5) Silnej i zdecydowanej po­
lityki finansewęj.

Stanisław  Cywiński.

Główna odpowiedzialność za 
nieszczęścia, które na Polskę spa- 
d: ją od czerwca, ciąży na partji 
ludowców, która, obałamueona 
przez swego wodza, nie chciała 
pełączyć swych głosów z więk­
szością narodową, ani w czerwcu, 
gdy mogła była zapobiedz przesi­
leniu, ani w grudniu, gdy cho­
dziło o wybór prezydenta °rezy.



o w o Ar. 12-,

dent obrany do tej partji nale­
żał, więc. trzeba życzyć, aby na 
nią wpłynął i obudził w niej oby 
wateBkiego ducha. Wogó'e trzeba 
życzyć, aby na miejsce zacietrze­
wienia panyjnego, cechującego 
wszy^kie partje, nie wyłączając 
prawicy, nastąpiło m w zystkich 
przebudzenie świadomości naro­
dowej, zrozumienie dobra narodu, 
zaniechanie w prasie ciągłego wy­
tykania błędów i grzechów prze­
ciwników politycznych, a dopusz­
czenie do głosu tych, co mają po­
zytywne programy odbudowy 
tbnćby oni do żadnej kliki redak- 

i oyjnej nie należeli. Nadewszystko 
trzeba życzyć Polsce, by powstał 
wśród narodu prawdziwy wódz, 
cooy umiał oświecić bałamucone 
przez partje ludowe ciemne masy, 
pobudzić do wszelkiej ofiarności 
wszystkich ohyw atli i tak od­
działać na Sejm, Senat i opinję 
pubbczną, aby zapanowała jed 
nnść w narodzie, tak, że nawet 
Stroń-ki przestałby łajać.

Redakcji Sł >wa życzyć należy 
jasnego postawienia kwesiji, komu 
pragnie ofi rować Koronę, bo mo- 
narchizm bez określonej dynastji 
nie przekona — a kandydata na 
monarchę ni# widać.

Wincenty Lutosław ski.

* **
Czeg? Polsce N Roku życzyć 

należ ■,?
Nie łatwe zagadnienie daje 

„Słowo" do rozwiązania, gdyż w 
Polsce do życzenia jest zmiana 
omal że nie cał-go Jej „tanu 
obecnego, we wszelkich dziedzi­
nach życia, zarówno politycznego, 
jak  społecznego i ekonomicznego.

Wszystko u nas znajduje się 
w okresie cnaosu, jak podczas 
stworzenia świata, bo też Polska 
dopiero się tworzy. Idzie o te, by 
owe biblijne * dni, przeniesione 
na grunt nasz, stanowiły ouresy 
czy etapy, gwarantujące stały i 
rozumny postęp w rozbudowie. 
Musi być system, t. j. ciągłość ł 
gradaeia, co stanowi o potrzebie 
obmyślanego programu z jasno 
postawionym celem.

Tymczasem w ł^n ie  brak nam 
plami i konsekwencji w robocie. 
Nie zacząlśmy od budowy fun­
damentów, nie powołaliśmy zdol 
nych budewników nie przygoto­
waliśmy materjałów, natomiast 
wywiesiliśmy moc chorągwi z róż- 
norodnemi Lasłanii na mch wy- 
pisanemi, i t.e ehorągwie powie 
wają *a wątłych nadbudowach, 
do domków z kart podoonych, 
które lada mocniejszy wiatr wy­
wraca.

Weźmy kilka przykładów po­
wołano Sejm Ustawodawczy, któ­
ry miał napisać Konstytucję, t. j. 
ewangelię państwową; i kogo po­
wołano do tej roboty? Czy mędr­
ców, czy ludzi nauki i doświad- 
ezenia, czy może mężów co sło­
wem i czynem dowiedli, że po­
trafią sprostać tak wielkiemu za­
daniu? Bynajmniej,—wywieszono 
sztandar z nadpie-un „powszech­
ne, równe, tajne i t. d.“ i oto ten 
kraj o kulturze niskiej, o lud re  
w większości analfabetycznym, 
pozostający 150 lat w niewoli, 
wyłonił przedstawicielstwo, tą po­
dobiznę swoję, które do roboty 
nie dorosło i dlatego źle ją  wy­
konało.

Chcieliśmy świat zadziwić swo­
ją  postępowością, dająe ustrój 
najdemokratyczniejazy, z*miost iść 
drogą rozważnego zastosowania 
praw do przygotowania ludzi, któ­
rym się one nadawały, źrebiliśmy 
głupstwo, za które grub. śmy za- 

łac li, płacimy i płacić zapewne 
ędziemy Wprawdzi" zadziwiliś 

my stare I wyrobione demokracje, 
ale tylko naszą lekkomyślnością.

Przykład drugi: zamiast dą*yć 
wszelkieml siłami do odbudowy 
kraju, a to przez wzmocnienie 
pojęcia o prawie własności, nad­
wyrężonego przez wojnę, i doło­
żenia wszelkich starań do u ru ­
chomienia wielkich fabryk rolni 
czych,—nie miano nic pilniejsze­
go jak uchwalenie t. z reformy 
rolnej, t. j. #kspr#prjacji I nisz­
czenia tego nawet co wojna oszczę 
dziła •).

*) Sławetne osadnictwo w ojsaow e  
wyrwało pół miljona dziesięcin z 
sąk gospodarzy, nie płacąc za ni< ani 
teniga, by zapoczątkow ać coS w rodzaju 
A rakczejowskich osad. Tepo rodzaju ko-

\

Chleb sprowadzano wielkim 
kosztem z z granicy i jednocześ­
nie łożono duże pieniądze na de- 
strukcię własnej gospodarki, a to 
w imię jedzcze jednej chorągwi 
z nadpisem (iłómaczenie z rosyi- 
skiego) „ziemia ludowi pracują­
cemu".

Przykład trzeci zamiast wzmo­
żenia intensywności pracy, tej je ­
dynej dźwigni dobrobytu pań 
■twa, rozbudowano i otoczono 
czułą opieką związki zawodowe z 
ich stałemi strajkami, wrzeniem 
i niechęcią d# pracy nawet przy 
* godzinnym dniu, którego za­
możniejsze i nie zniszczone de­
mokracje nie tolerują u siebie.

Nie myślano jaki# straszne 
skutki poniesie państwo, a l e z d u  
mą przyglądano się czerwonym 
chwrągwiom z napisem „s godzin" 
i „niech żyje strajk!*

Przykład czwarty hojną ręką 
asygntwauo setki miljonów, bo 
ci, co je rsjgnowa'i, w swej na­
iwności sądzili, że można bez k>f 
ea drukownć banknoty. Nie wie­
dz, eli ei ubsdzy duchem, że nale 
ży mieć źródła r#alne dla pokry- 
eia wydatków. Żaden z licznych 
gabinetów nie odważył się na­
pomnieć „suwerenom" o tej pro­
stej prawdzie, bo jak śmieć opo­
nować, gdy flaga * nadpisem „de 
mokracja niczego nie żałuje dla 
sz#rokicb warstw ludowych" szum­
ni# powiewa

D^wuli na bezrobotnych, da­
wali strajkującym, sypali na szkol­
nictwa, na reformy zabójcze, ua 
zbędne instytucje, na legjony 
urzędników, na reprezentację za- 
gr*nicz«ą, na propagandę stron­
nictw lewicowych, na kooperaty 
wy, na milicję ludową 11. d. 1 1. d. 
aż doprowadzili kraj do bankruc­
twa, gdy nasze pierwotne położę- 
nie pozwala na prędki# posta­
wienie na nogi finansów i stanu 
ekonomicznego kraju, gdyby ro­
zumny i oszczędny sj-stem gosp#- 
darczy i finansowy był ściśle sto­
sowany.

Etatyzm, z jednoczesnym u- 
C is k ie m  sfer handlowych i* prze­
mysłowych, a benewolencją dla 
warstw ludowych w sprawach 
podatkowych, zrujnoy^ał skarb 
Państwa Marka polska, z kilku­
nastu za dolara, spadła do ig 000 
i dziś chcą ją podjąć, utrzymując 
nadal przyczyny spal ku, co się 
równa szukaniu kwadratury koła.

Przykład płą 'y: zniesiono stan 
szlachecki; zniesiono tytuły i ner- 
by, co miało oznaczać zrównanie 
wszystkich obywateli w prawach, 
lecz jednocześnie stworz-mo za­
miast utajonych przywilejów, nie 
mających cech rzeczowych, nowe 
warstwy uprzywilejowane. Chłop 
i robotnik są dziś obdarzeni rze- 
czywistemi przywilejami teaineini, 
bo materjaloemi i w dodatku 
wszelkietni sposobami starają się 
wzbudzić menawiść do panów, 
burżuiów i kapitalistów, którzy z 
żadnych przywilejów nie korzy 
stają. Tak wygląda u nas demo­
kratyczna równość.

Inteligencja została też upośle­
dzona, a samo P?ństwo stawia 
woźnego w lepszych warunkach 
od wyższego nawet urzędnika w 
instytucjach swo ch.

Takich przykładów można 
przytaczać omal ze w niesknń 
czoność, a rzuca się w oczy głów 
ny wysiłek, skierowany ku ogra 
niczeniu prawa do swobodnej 
pracy, bądź w warsztacie, bądź w 
handlu, bądź w inicjatywie pry 
watnei. Zdawałoby się, że jakaś 
niewiadoma a zbrodnicza ręka

żacka jakby organizacja na kresach by­
łą do pomvSlenia na stepach do nikogo  
nie należących, ale iie  w 20 stule :iu, 
gdy ziem ię się wydziera własnym oby­
w atelom , którym prawo w łasuoSc gwa­
rantuje konstytucje W iadomo w szyst­
kim. jakie ta impreza sm utne daje re- 
zull tty.

Prócz tych dwu torm eksproorjacji. 
w yn alez^ n o  jeszcze trzecią, zabierając 
od właścicieli lasów cześC drzewa na 
t. z. odbudowę, i to po cenie sto  razy 
niższej od rynkowej.

JranO to d 'zew o tam przeważnie, 
gdzie nic me było do odbudowywania a 
kto nie słyszał o  dziwnych w tej dzie­
dzinie porządkach

Obecnie słychaC o nowem  prawie, 
m ocą którego każdy pragnący drzewa 
n.oze wymagać od właściciela I su 
sprzedania mu żądanej ilości wedle taksy! 
Piękne gospodarstw o leśne ż jednei 
strony ochrona, z drugiej obowiązkowe 
rąbanie

Czy w tych warunkach .nożna m yś­
leć o postępie w gospodarce rolnej i 
przeciągnięciu doń kapitałów?

prowadzi Kraj do ruiny ekono 
mieżnej, a co za tem idzie, do 
ruiny politycznej, a więc do wy­
kreślenia Polski z mapy Europy.

Cóż więc życzyć należy? Oto 
życzę, by wszystko było inaczej 
niż jest.

Stanisław  Wańkowicz.

#* *
Kochuny Panie Redaktorze.
Zwróciliście się łaskawm do 

mnie z odezwą, bym się wypo- 
wiedzi ił, „Czego Polsce w Nowym 
Roku życzyć należy?".

Polsce—to jest je i  obywatelom. 
Innemi słowy, jakimi pragnąłbym, 
by w rym przyszłym roku i w 
nas'ęi>nych stali się P o lac y -n a  
sze duszo, bo od ich ukształtowa­
nia przyszłość Państwa zależy Nie 
jedynm od wytwórczości perk*]i- 
ków i sukna, irodukcji węgla, 
soli, nafty i wywozu drzewa, alt 
od puklerzu charakterów.. Gdy 
będą charaktery, reszta będzie 
f rzydaną! Psalmista wołu „ ..du 
cha prawego—ciucha zdr«w#go, 
bo «horych duszą wide, chorych 
zaślepieniem partyjnem, tak d a le ­
ce, że o wszyslkiern pamiętają, 
ale zapominają o Polsce, chorych 
wyuzdaniem, chorych pożądliwoś­
cią użycia, zazdrością społeczną, 
chorych „morel ins:m-ty‘r, chorych 
specyficzną demoralizacją walu­
towych wahań, chorych sob- 
kow tw#m krótkowzroczne®, nie 
rozumiejąc, że „w jedności wszyst 
kich cele".

„Trochę kwasu wszystko cia­
sto kwasi", mowi Apostoł Paweł, 
ale nadmiar jego tworzy zakalec. 
Zikwasiła nas niewola, zniepra- 

i wiła długotrwała wojna! Wojna 
krótka, inko „ult na ratio" fizycz 
nego odruchu przeciw przemocy, 
twerzy bohaterów tężyzny, dł iga 
wojna przyzwyczaja do samowoli 
grabieży i rzezi — rozkołysane 
zbyt długotrwałą burzą morze nie- 
rychło wraca do brzegów Nie lu­
bię rosyjskiego „samooplueia* bez 
miary — źle jest u nas. ale nie- 
tylko u ł ds. cała Europa nte na 
różich... Al# tak jak je s t  u na«, 
„difficlle est sstlram non scri- 
bere".

Kiedy minie okres naszego ken- 
solidowaria się narodowego i go- 
spoaarcz go, konsolidowania się 
myśli polityczne; — pol.-kiej ra ­
cji etanu, historyk zapisze, że cho­
roba nadmiernego p«rtyjnietwa, 
przez którą przechodzimy, jest 
wszędzie udziałem państw nowo­
utworzonych i me ominęła nas. 
Byleby nie stała się chroniczną. 
My, tak długo tró.jrozdarci, oszo­
łomieni tem. że teraz politycznie 
„wszystko wolno“, kiedy tme nie 
dawno ,,n:c nia było wi.lno“, nie 
możemy oswoi<• się ze swobodą.

Myśmy, czasu niewoli marząc 
o niepodległości, sądzili, że kiedj 
ona przyjdzie, świat zadziwimy, 
znagła stworzywszy doskonałą or­
ganizację państwowa^, na cc lat 
pracy potrzeba. Stąd pewne roz­
czarowanie do tej nowej Polski, 
ze nie jest taką doskonałą, jaką 
ją  sobie w marzemarh wyśniliś 
my, jako l my sami nie jesteśmy
doskonali.

Ale to przyjdzie, bośmy od­
pornością. żywotnością nie gorsi 
od innych ludów, tylko nie myśl­
my, żeśmy od nich s"psi! Wciągu 
lat. czterech zrobiliśmy tyle, że 
gdy nam sąsiedzi dadzą okres po­
koju, choćby na czas pół pokole­
nia, świata nie zadziwimy. ale 
nie pohańbimy się! Błądzimy jesz 
cze * puszczy jatco Izrael, gdy 
wyszedł z domu niewoli", i nim 
wejdziemy do Chaman -  a tą 
„Zmmią Obiecaną będzie nietylko 
urzeczywistM'en'e'wolności, ale i 
poszanowanie praw,—musi wym­
rzeć me pokolenie, które widzia 
ło niew.ilę, ale w nas n.usza 
wymrzeć stygmaty niewoli, wym 
rzeć ślady długotrwałej wojny...

Młode pokolenie musimy tak 
wychować, by fizycznie i moral­
nie było zdrow\sze od n a s — jeżeli' 
to potrafimy, a ku temu musimy' 
skierować wszystkie usiłowania, 
wygraliśmy przyszłość!

W tę przyszłość Narodu wie 
rzę niezHcbwiHnh! Ow wstrząs 
m ira'ny -p ł-czeń-Owa p<* oh d 
nym moraz e ostatnich dni, wy­
bór Prezydenta i utw -rz^me rzą 
do w ciągu k.lku godzin, da;e o 
Luehę i znak widomy, że choć

obałamuconych dużo, ale że duch 
narodu nie zatruty, że ideał o 
który woiał parę lat temu w głę­
bokich aforyzm ich utalentowany 
Józef Wasowski („Widz"), o „lep­
szy gatunek człowieka i obywate­
la" -nailepszy — przyjdzie, wysił­
kiem sumień ogółu przyjść mu­
si — to moja nadzieja, i wiara, i 
życzenie dla Polski Jutra, roku 
przyszłego i następnych i -  niech 
się tak stanie według wiary 
moj°j!

Życzenia noworoczne, Kocha­
ny Panie Redaktorzei

Aleksander Chomińftki.

♦ .* *
Na pismo sz Redakcji mam 

zaszczyt oświadczyć, że na Nowy 
Rok 1923 życzę Polsce przede 
wszystkiem

1) Mniej ustaw, a więcej w 
nich mądrości.

2) Więcej sensu w zarządze­
niach władz.

3) Większego uwzględniania 
w budownictwie państwowern i 
prawodawstwie stopnia kultury 
Kraju i rozwagi jego ooywaMi.

4) Z ówoania obywateli w 
ohowiązkach i zrozumienia prz»z 
nich, t i  tego wymaga ziównanie 
ich w prawach

5) Zaniechania popierania le­
nistwa pud pozorem ochrony 
pracy, natomiast popierania pra­
cowitości i wydajności pracy

fi) Zaniechania metody przy 
wllejowama poszczególnych warstw 
i grup obywa'eli i stwarzania 
przez to jzegoi w rodzam pre- 
torjanów lub mameluków.

7) Zrozumienia przez poszcze­
gólne jednostki, że zwykłe speł­
nienie elem“ntarnego obowiązku 
nie jest jeszcze tytułom zasługi.

8) Zaniechania za tycia jed 
nostek wygórowanych przejawów 
kultu, należnego im po śmierci.

9) Uczciwości tak w stosun­
kach prywatnych, jak i urzę­
dowych.

10) Zmniejszenia klęski par­
tyjności

U) Zarazy morowej na dema- 
gogów. t
C Mak8ymlljan Matińtki.

* 4* *
Szanowny Panie Redaktorze.
Zgodnie z tyczeniem Pana prze 

syłam odpow.edź . na .zapytanie 
„#o Polsce z Nowym Rokiem ży­
czyć potrzeba".

LęLam się. że odpowiedź moja 
ani oryginalną, ani jaKąś wyjątko­
wą nie będzie.

Polska ma tak dużo potrzeb 
że trzebaby tomy tych życzeń 
napisać, zatrzymem się na jednem 
według mnie jednak, najważniej- 
szem. Polsce potrzeba oprócz ze­
wnętrznego pokoju rówrież we­
wnętrznego — by dojść do tego 
trzeba zaprzestać sporów, czyją 
j#st zasługą wskrzeszenie Polski, 
na kim ciążą winy z» popełnione 
błędy, tak n ieod łączne  od poczy­
nań ludzkich, zostawiając te sądy 
historji, a wziąć się wspóm mi 
siłami do budowania t^go, co 
zbudowane być musi, i poprawie­
nia tego, co poprawy potrz^bme. 
Nie podział na partje jest szkodli­
wym dla Pohki, al* ta straszna 
nienawiść jednej partji do d^ieiej, 
doprowadzająca do wzajemnej 
nienawiści pojedyńczych Uzdzi 
między sobą, należących do prze­
ciwnych stronnictw.

Wskutek tego często, by do­
kuczyć ludziom partji, działa się 
na szkodę 0 1 czy cny. którą wszy sej 
przecie kochają. Życzę w ięc Polsce 
zapanowania miłości między Je j 
synami tolerancji dla przeKonań 
cędzycbt wspólnej pracy dla dobra 
Ojczyzny, niech jej nawą kierują 
najlensi w narodzie z jakichby 
obozów nie pochodzili, trzymając 
się starej, ale dobrej maksymy: 
„Concordia res parvae cresceunt, 
discordia maximae delabunturu.

Witold Węsławski.

** *
Jeśli Państwo każde ma być 

organizmem bezwzględnie świa­
domym swych celów izaddrfi, tem 
bardziej Polska, która od nieda- 
w a huduje n a n o w  swą p ńst 
wowość, jako Państwo n epndie- 
głe. Jeś i budowa zwykłego gma­
chu wymaga piacy wielkiej do­

brych budownmzych, którzy usta­
la ą styl cal-j budowy i opraco­
wują ją w t wsz‘ kich szczegółach, 
tem b odziej tego wymaga budo­
wa gmachu puńs wo^ości polskiej.
Tu myśl zoioroV’^ T̂ eczoznavvxów
pierwszorzędnych w k izdei dzie­
dzinie życia pofl 1nna dać rozumny 
plan budowy różnych pięter—re 
sortów i całośoi gmachu, przede 
wszystkiem zaś u  i s i  b y t  ustalony 
styl gmachu. 1 ioka ma ooecnie 
tylko fundam°nt swej państwo­
wości. t. j. konsty ucię, Życzyć 
przeto należy, hy w 19)3 roku 
zbiorowa myśl naj 'osz^cn fachow­
ców w każ lej dziedzi iie życiu 
państwowego dala n z m m y  plan 
budowy potężnego stylo^eg0 gma­
chu państwowo^01 naszej.

Życzyć flalezy, by 1933 roku 
nie miała miejsc i pohty*a tym­
czasowości, pohtyKff „kawałków" 
na krótką m6^ Poszczególnych 
jedno po drugim orędko ustępu­
jących ministerstw.

W czasie budowy gmachu mo­
gą się zmieDiać roootrney j wy- 
knnawcy. 1®Ĉ  P'an ?ostaj« zwj- 
Kle n ie tk n ę ^  ' . m !',s! wyko­
nany. Mogą zr iicnuc się minister % 
8twa, mogą h) ; zmiany dotycz4*® 
szczegółów budowy, lecz n ; 
szą metę powinn- być ustal«*na 
p wna jasua polityką, pewien wy­
raźny program 1 plan budowy
gmachu nasz’i Pf ił Wowo.ści. Mu­
simy wiedzbd. iak ®atn.y budo 
W3Ć, z czego i ^  ja-im porządku 
różne działy Życ*a n “ ,'2“go.

Rząd—to mózg ań-twa W 
jego skład muf-zk njd powoływane 
jednostki nąiwyh yniejsze, wielkie  
siłą swej wiedzy 1 j >ią swej woli. 
Niema tu mieisca dla dyletaniów, 
zwł szcza w Państw ie  budującem 
się, jak  Polska. 2..vcAvmy( ny w 
1923 roku powstał Rząd silny o 
w ielk im  autorytecie, Wypływają­
cym z jakości jef?° cz^°nków, jasc
najw.yoitmejszych ^czoznewców
różnych dziedzin życia państwo- 
wego. Życzymy. ady jego dz ałal- 
rość zh rmouiZi)wana trwała jak 
można dłużej, nic podlegając ni? 
potrzebnym wstrząsom j pr7esi.  ̂
leniom, gdyż c?9s ti  'miaau rzf 
dów w Państwie ^fj^dlącom się 
jest bezwzględnie Zgubną dl* 
Niego.

życzyć rćwrieS Polsce nuPży, 
by instynkt państwowy w jej oby 
watelach był więce.' ^zwinięty, 
by poczucie peńst"  ow<iści, ko­
nieczność współprac;, wszystkich 
obywateli dla pańs'W8 (,yja w 
Polsce głębiej odczuta i zrealizo­
wana. Życzyć należy, ażeby juz 
w f-zkołach ten instynkt Pi.pstwc- 
wy był pielęgnowany i f"zwij*ny. 
Państwo i naród peniiu jednostkę, 
ponad partie Bądźmy j-.k ten. 
który, jak głosi 1 pouanie, miał 
serc kilka, każde biło dla innei
cześc repnbb.ki rzymskiej,, »
w-zystkie razem wkoch iły RZyni r  
Każly z nas też rnoż'’ miee „Śerc 
kilka": ieano dla zawodu ^wego, 
drugi® dla stanu, lrzecie dl* 
dzielnicy i t. d ,  lecz Wszystkie 
rnzem uiech ukoch»ią przede- 
wszystkieni Naróa swój j Państ­
wo swoje.

Z -ego też wzg^du zyczjć 
również należy, by Przewódcy 
klubów poselskich ¥ 1923 r,
częściej mogli odna,eżć język -  
wspóiny w sprawach wielkiej wa­
gi państwowej, m°gd częś­
ciej aojść do porozumienia dla 
pożytku i chwały Dańfilwa

*   .

Poszczególna jednostka w r.a ^ 
rodzie, jak  również i haiód każ­
dy, jako stanowiący salość, p0. 
s^ada oczywiście swą psyche
zbłorową„ swą duszę dej stan 
pogodny i słoneczny jest głównym 
warunkiem szczęścia j Hdnost(ri, 
jak i narodu całego Tej pogody 
jest zrmaio obecnie w psyche na­
rodu Polskiego, zatruŁ®j jadem 
partyjnictwa i niezgody wzajem­
nej w tak wielkim stopniu, a  
aktuilnemi są stówa Skargi: 
„Obejrzcie się na te szkody j 
straty które nam z mezgody 
wzrastają Sejmy w jad się nam 
obrócdy- Postronny ni^przyiaciel 
mówić będzie Rozdzieliło się ich 
serce, teraz poginą".

Prawdziwej, jasnej, słonecznej 
pogody ń vche narodu polskiego, 
jako głównego warunku Jego 
szczęścia, życzyć należy Pol; ce. w -a
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właśnie pogody wytwarza się 
promieniejące w otoczenie ciepło 
serdeczne, równowagi, spokój i 
zgoda wzajemna, które alagodzić 
mogą paryjirctwo ' i stworzyć 
najlepsze warunki pracy yogóle, 

\  pracy twórczej w szczególności i 
pracy koło rozbudowy Polaki 
«ałej, a nie będziemy mu-deli 
wówczas przypominać słów Skar­
gi i obawać się ich proroctwa, 
by się ziścito.

Jeśli razem z Hamiltonem po­

równamy dziedzinę ducha jedno­
stki i narodu całego do głębokie­
go jeziora górskiego jego powierz 
chnia — świadomość, a niezmie­
rzona głębia — podświadomość), 
to zyczyć Polsce nneży, by cią 
gle w jej głębi rodzące się wiry 
i burze niewyrywały się gwałtów 
nie na powierzchnie i nie mąciły, 
jak dotąd, roni psyche Narodu, 

■ która wonna być lustrzaną i spo 
kojną. ,

Stanisław  Władyczko.

WARSZAWA (Pat.) Prezes Mi­
nistrów gen. Sikorski wydał odez­
wę do wszystkich urzędników 
oraz Funkcionarjuszy państwowych 
w której wzywa do ścisłego wy 
pełniania przyjętych obowiązków, 
szczego n e prz< strzegania zasad 
następujących-

1) Be/.wz^ądnej karności, 2) 
szybk śoi i sprawności pracy wy­
kluczającej oiurokratyzm, 3) ini- 
ojatywy w działiniu oraz zdecy­
dowanej woli w przeprowadzaniu 
zamierzeń, 4) bezwzględnej suro­
wości w stosunku do siebie i pod­
władnych, 5) objektywizmu pań­
stwowego.

Odnośnie do sprawy uposaże­
nia urzędników Frezes oświadcza, 
2e ponieważ obecny stan Państwa 
Wymaga jaknajdalej idących o-

szczędności, dia których racjonal­
ną podstawę stanowi reforma ad 
nrmstracyjna i uproszcz mia pa 
nującego systemu—uważa za obo 
wiązek wystąpienia z inicjatywą 
w tej sprawie. Według słów pre­
zesa los i byt urzędnuów Rży mu 
dardz > na sercu.

Rząi, któremu przewodniczy, 
nie omieszka zrobić wszystkiego, 
a >y zapewnić urzędnikom odpo 
Wiednie uposażenia i uwolnić len 
od trosk muterjaluych. podnosząc 
jednak równocześnie skalę wyma­
gań, stawianą im przez Państwo.

Gej ten os ągnąć będzm można 
po przeprowadzeniu oszczędności 
w dziedzinie organizacji pań-^wa 
i po uporządkowaniu budżetu 
państwowego.

10 Ul licznej.
WIEDEŃ. (Pat) .Noue freie 

Presse" donosi z Londynu, ż-- we­
dług opinji wpływowych polity 
ków angielskich Bonar Law na 
konferencji dnia 2 stycznia po­
czyni nowe ustępstwa nr sprawie 
odszkodowań, które będą osfatnie- 
m i ustępstwami ze strony An­
glii. Gdyby Francja na plan an 
gieisk! się nie zgodziła, Anglia 
wycofa się zupełnie ze spraw kon­
tynentalnych.

WIEDEŃ. (Pat). „Neue freie 
Presse" donosi z Londynu, te  w 
rządowych k dach angielskich pa­
nuje silne rozgoryczenie przeciwko

Niemcom, z powodu zaniedbania 
przez nie ścisłego wykonania do ­
staw arzewa. co lmożłiwiło po 
wzięcie przez komisję odszkodo 
wań ostatnich uchwal.

LONDYN (Pat.) Według in­
formacji dzienników Bonar Law 
przedstawił ua Radzie Ministrów 
nowy projekt w sprawie odszko­
dowań, przewidujący,redukcję dla 
gu Niemiec przy zastosowaniu 
sankcji karpych w ra^ie ewentu
ulpt-go u c h y l e n i a  się od z o b o w i ą ­
zań Po otrzymaniu aprobaty Ra­
dy Ministrów pieu-kt będzie przed­
stawiony na konterer.cji paryskiej.

Wszystko w rękach faszystów.
RZYM. (Pat). Urzędowy ko­

munikat podaje, że Rada Mini­
strów ostatecznie postanowiła u- 
łworzyć milicję z ochotników fa­

szystowskich, demobilizując równo­
cześnie wszystkie inne nieftszy- 
stowskie formacje wojskowe.

T E L E G R A M Y .
“ ro jst ustaw y o ochronie państwa

WARSZAWA, (a. w.) Minister 
-Sprawiedliwości wniósł d# laski 
marszałkowskiej projekt ustawy 
o ochronie na obszarze państwa, 
Konstytucji, godeł państwowych? 
oraz niekiórych organów państ­
wa, między innemi osoby Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Skulski opiekunem nad małoletnie  
*nl dziećmi ś p. Prezydenta Naru 

towicza.
WARSZAWA, (a. w.) Rada fa 

milijna, która zajmuje się intere­
sami rodjinnemi ś. p. Prezydenta 
Gaorjela Nurntowicza, powierzyła 
opiekę nad nieletnirmi jego dzieć 
mi Leopoldowi Skulskiemu.

Skrad stdu w  proeesle N iew ia ­
domskiego.

WARSZAWA, (a. w ) Skład 
sądu w procesie Niewiadomskiego 
jest następujący: Sędzia przewo­
dniczący p. La kowski, sędziowie 
pp. Kozakiewicz i Krasowski, pro 
kurator p Rudnicki.

Proces komunistów lwowskich
LWÓW. (a. w.) Ukończono po 

stępowanie dowodowe przeciwko 
39 członkom organizaeji kumuni 
stycznej. Trybunał przedłożył sę 
•dzium przysięgłym 87 py 'ań 9 
oskarżonym o zdradę główną 
grozi kara śmierci. Jv'yri)k zapad- 
mie po Nowym Roku.

Dymisja Bradbury.
]łAR̂ Y Ż (PaO Według donie­

sień z Londynu Bradbury zamie­
rza pud; o się do dymisji Potwier 
dzenia tej wiadorn ści dotychczas 
niema, jednakże pewue względy 
przemawiają z t  tem, że Bradbury 
do Paryża już nie powróci, chy 
ba że uzyska poparcie Bonar 
Lawa.

N afta  Mossulu.
WIEDEŃ. (Pat). „Neue ireie 

Presse" donosi z Lozanny, że po 
między Anglją a Stanami Zjedno- 
czonemi nastąpiło porozumienie 
w .-prawie Mossulu. Turcy oświad­
czają gotowność wznowienia <J.y 
■kusji w sprawie Mossulu, nie 
mogą jednasze żadną miarą zgo­
dzić się aby odebrano im prawa 
suwerenne nad wiiejatem Mossul- 
skiin. natomiast skłonni są przy­
zna e kupitaismm zagranicznym 
rozległe koncesje nafowe.
Przegrupowanie wojsk Tureckich

RZYM. (Pat). Donoszą z Aten 
o nowem przegrupowaniu wojsk 
tureckieb w Tracti.

ii LEOHU C1IRURBIE11A

ii D-ra Derniiau/skiego
W ilno M a ła  P o h u la n k a  9
przyięcie od 1 0 — 12 i od 4 — 3

OPERETKA W W ILNIE.

Noc miłości**
Onera komiczna w 3 ch aktach 

Walentinow;1
Obowiązkiem krytyki rzeczowej 

jest zaznaczyć, ip  jedyną stroną 
dodatnią wystawienia tego woła­
jącego o pomstę „fabrykatu" było 
bardze dobre wykonanie, które 
miało żywe tempo, werwę i bardzo 
staranną wystawą. Wprost żałość 
brała, że tyle sumiennej pracy i 
talentu, czasu i koszu mogło być 
zużyte na wystawienie tej obrazy 
naipierwotniejszych wymagań dob­
rego gu tu

Do napisania podobnej kompi­
lacji wystarcza trochę rzemieślni­
czej rutyny teatralno-muzycznej, 
a przedew-zy.-ikiem trzeoa-posia­
dać dostatecznie bezwstydu ge- 
szefciarskiego i być pozbawionym 
najelementarniej^zej etyki arty­
stycznej, aby sięodw żyć na t^kie 
znęcanie się nad nejpiękniejszemi 
wyjątkami z arcydzieł, stanowią­
cych przedmiot dumy i czci ca ­
łego świata cywilizowanego. Cwiar- 
tując je, łącząc z sobą naizupełniej 
dowolnie rozr>ite motywy, paro- 
djująe niem łosierniei przyczepiając 
do nikłej akcji, sklejonej z rozmai­
tych ef^kt wuycb apizodów, bez 
żalnych skrupnłuw zebranych z 
rożnych utworow, Dodaje się takie 
partactwo, gwoli zdobycia tautjem 
autorskich, publiczności, dubro- 
dnszn e przyjmującej te kpiny ze 
swej kultury estetycznej.

Ńie sądzę, aby wystawanie 
dobrej operetki, jakich nie brak­
ną ś wiecie, mogło bye gorszym 
interesem kasowym, niżeli wyko­
nanie tej potworności irytuiącej; 
dla tego też nie mogę zrozumieć 
powodów, zachęcających dyrekcję 
do wprowadzenia jej na repertuar.

Czyżby nasza publiczność takiej 
marnoty konieeznie sobie życzyła? ..

Chcąc sprawiedliwie ocenić 
wykonanie, trzeba byłaby przy 
toczyć nazwiska wszystkich ucze­
stników, bo każdy się przyczynił 
do pewodzenia całości. Nie można 
nawet robić zarzutu przeszarżowa- 
nia niektuiych momentów, gdyż
Cfii.y „ u tw ó r *  -muuHZft] L  -e g ó
swą karykaturalnością. Jako śpie­
waczka, posiadająca w wysokim 
stopniu wszelkie walory artyslycz 
ne, p Hendrichowna przodowała 
niewątpliwie całemu zespołowi. 
Bardzo udatnie wywiązał się ze 
swej roli odpowiedzialnej p. Wawrz- 
kowicz. Głos jego o ciejłem i 
miękkiam brzmieniem i  warunki 
zewnętrzna n-kują przyszłość dob 
rego tenorysty lirycznego w ope­
retce, a nawet w operze. Trzeba 
tylko, aby p W. przedewszystkiem 
opanował zupełnie teehmkę od 
dachową I układ języka, wzorując 
się na świetnej szkole swych star­
szych kolegów. Bez zarzutu był 
p. Józefowicz w roli kapitana. 
Szcze ą wsołość wzbudzał— jak 
zwykle -p .Dowmunt dobrze bardzo 
dostrajała się do niego, a szcze­
gólnie zab -wną była w scenach z 
p. Mariańskim, pani Dowmuntowc. 
O ile ro>e dały do tego sposob­
na ść, wykazali swe talenty w  
torzystaem świetle >pp.: Józefo- 
wieżowa, Kosiósku, Marjańsiti i 
Kozłowski.

Naogół, dobrze prowadził pan 
Wiliński cały zespół i czynił—co 
ty k o  można było—dla uzgodnie­
nia sceny z orsi-sirą; to sję je d ­
nak chwilami niezupełnie bez za­
rzutu udawało, albowiem śpiewa­
jący nie zawsze byli w zgodzie z 
rytmem i niedostatecznie uiegali 
dyrygentowi. Dobre wrażenie uzu­
pełniały ładnie dobrane dekoracje.

Michał Józefowicz.

Siwizna * 4 ' -  Starości
nie daj się jej zaskoczy? 

przyw ołaj na p on .o -

tt II
| "  Idealny nieszko­

dliwy płyn do fa r­
bowania włosów

B Wasilewski i S-ka śWpoT
W rsz wa, Królewska 3, tel 153-G3 
Ż Ą D A Ć  we wszystkich pierwszo­
rzędnych Składach aptecznych, Zł 
kkdach  fryzjerskich i perfumeriach

Kwęiw o w

K R O N I K A .
Kalendarzyk,
Dziś. Eugenjusz;. B. w.
Jutro; Sylw estra P. W., Meianji.

Wschód słońca o gooz. 8 m. 26. 
Zachód .  o godz 4 m. 40.

WILEŃSKA.
—  Trzech letn ia  rocznica śm ier­

ci św . Franciszka Sakzego Jutro 
t. j w riiedzMę 31. X1J w koś­
ciele PP Wizytek jubileuszowa 
uroczystość 300 rocznicy śmierci 
św. Franciszka Salezego, założy­
ciela zakouu Nawiedzenia N.M.P. 
(W-zyteK). Nabożeństwo będzie 
odprawione w następującym po­
rządku: dziś 30. XII- nieszpory o 
g 5 wiecz.r jutro (3! XII) pry 
uiarja o godz. 7, wotywa o go 
dżinie 9, fe jm a o gudzin;e 11 tej 
(jedenastei) odprawi J. E. Biskup 
Jerzy Matulewicz; Kazan e w cza­
sie surr.y wygłosi ks. kanonik Ja 
sieńsM; (i-ieśzpoijy z nauką o g. 5 
wiecz.

— Odpowiedzi na ankietę „Sło  
w a". Łaskawie nadesłane nam od 
powi ;dzi umieszczamy w  pc zad 
ku, w którym i? otrzymaliśmy, 
ze względów- graficznych jedynie 
czyniąc od niego pewne adstęp- 
stw a. ją.

— Robotnicy miejacy a M ag i­
s tra t Deiegacia Związku Robot­
ników miejskich dnia 29 b.m zło­
żyła Szefowi Sekcji Finansowej 
Magistratu p. ChądzyńsKemu o- 
świadczenie, że wubeu możliwości 
dalszego niewy płacenia pensji 
grudniowej przed kyńcęm mie­
siąca Zarząd Związku przyjąć nie 
może odpowiedzialności za dalszy 
przebieg wypauKów, zwłaszcz'i 
wobeC itiożii wo.ści wybuchu atraj 
ku przy obecnem podn.eceniu, 
panującem wśród robotników. De­
legacja stwierdziła, iż wybuch- 
str-.jku możliwy jest przed odby 
ciem zebrania w-alnego członków 
Związku w dniu 30 b. m. o g 5 
wieczór, na którcm m a zostać 
ostatecznie i oficjalnie ustalony 
stosunek robotników miejskich 
do kwesiji niewyphsoenia dotych­
czas poborów grudniowych. Na 
zebraniu ma być obecny Okręgo 
wy Inspektor P racy  p Leszczyń­
ski. (a. w ).

— Z życia tawa-zyskiego. W 
dnia grudn k it'22 r. w koś­
ciele śwr Ja>>ó;.a w Wilnie, 
ksiądz kanonik Jasiński pobłogo 
sławił związek małżeński p. Ha­
liny świdownej, cirki Septyma 
i śp. Juanny /p . 1‘IąsKowskicb, z 
p Antonim Rótn-*rt-m, synem Mi 
chała i Marji z Domeyfłw

— Podziękowanie. Ńie mogąc 
uczynić tego osobiście z powodu 
długot-wałej choroby, skład-im z i 
uprzejmem posre mictwem ,.Słowa" 
z c-.ł-go wizięcznego serca naj 
głębsze podzięk(-w-aaie wszystkim, 
k órzy swym czynnym udziałem 
poparli w  d. 14 b. m. widowisko 
cyrkowe na rzedz Żłobka lm. Marji

W pierwszym rzędzie wyrażam 
najserdeczniejszą wdz ęcz osć Pa­
niom, które - PP ćyibkLorową Ka- 
zimierzową Swiątecką, doktorową 
Wandą Dobaczewssą i Aliną Na 
ruszewiczówną na czele, zajęły się 
sprzedażą biotów. Paniom; gene 
rałowej Rydz Śmigłowej i pułkow­
nikowej baronowej Rommeiowej, 
które ła kawie podjęły się sprze­
daży prog-amów, i P dyr Kazi 
imerzowi Świąteckiemu za wzię­
cie na swoje barki całego ciężaru 
organizacji widowiska.

Dziękuję również p. dyr. A . Ci 
nisellemu za ustąpienie całego 
czystego zysku z przedstawień a 
oraz p. Kondrackiemu, pp. Bimo- 
wi i Bomowi i kasjerow-i cyrko­
wemu za bezinteresowną życzliwą 
pomoc.

Ogólny dochód wyniósł 1,428.900 
n.k,  rozchód i 0Ł5 541 mk., zuś 
czysty zy.-k 37S mk

Jadwigo Brenszteinowa 
kierowniczka Żłobka.

—  Z życia artystycznego Do
wiadujemy się, że zoakomńa ro­
daczka nasza, p. Adelaida BoNka, 
śpiewaczka b. Ooery Cesarskiej 
w Petersburgu, przeoywa w Wil­
nie i zamierza rozpoeząć działal­
ność artystyczną

W najbliżi-zych dniach p Boi­
ska obejmuie jedną z klas śpiewu 
solowego w Wileńskiej Szkole Mu­
zycznej (ul Orzeszkowej 9).

Bliższych informacji udziela 
kanceiarja Win Szk. Muz. od g 
4 - 6  w

— Dom O ficera Polskiego, (u?
Mickiewicza io) uiządza spotkanie 
N o w e g o  R o k u  w noc Syl­
westrową, dnia 3 1 . XII 21 r. Po­
czątek 0 godz 10 i pół w Nie­
spodzianki! .. Uprasz* się pp. O- 
fioerów wiaz z r dżinami o jak- 
n aj liczniejsze przybycie.

Wejść e bezpłatne. Bufet o ce­
nach zwykiycli.

— W niedzielę 31 grudnia i po­
niedziałek 1 stycznia odbędą się 
w teatrze Wielkim 2 świą'«czne 
przedstawienia dla dzieci, połą 
czone z 1 >terją fantową.

Na program zł i ą  się.
1) Rowrót taty, 2) Żłobek 

3) Powitanie nowego roku przes 
Ninkę Wilińską, 4) Bajeczki i pio­
senki, 5j ciągnięcie loteiji, 61 Ch. ' | 
inka eleKtryczna, Początek c ge 
dżinie U/s po poł r

U w a g a .  Każdy kupują y o, 
let do krzeseł, lóż i*balkonu eti zy- 
rauje bezpłatnie bilet na 1 -t* rje 
ciągnienie której odbędzie skg pod 
CZaa przedstawienia..

— Zatawa. Dziś odbęa.Je. si* 
w sali jirzy ul. Jagieilońsk ej 10 
ZibaWa lanecznA hsnlrowct w, 
czątek o g.-dz, 9 ej. ’

—  P ^ e o s ta  wionie te a tr  un* 
dzieci dla dzieci, odłożone z po­
wodów niezależ ych od Komii m  
Organizacyjnego, odbędzie si- d.
5 stycznia 1923 r. o godz. 4 po 
poł. w teatize „Lutma*. Progi.,m 
wypełnią; scena z Zaczarowanego 
Kuła Ryala, Wesele Kr-igows1 i* 
z Wiesława Brudzińskiego i „św 
Mikołaj" w Wilnie pióra M, Reat- 
tówny. Mamy nadzieję, iż cel po­
parcia -wzorowej ochrony d h  sie­
rot po poległych obrońcach Wiina 
imienia Emiiji Węsławskie,, a 
również i cmkawy program, 
gran;, przez dzicef—ściągnie licru'<* 
rzesze widzów.

ważne w dniu przedstawienia.

TEATR I M uZYLA.

Komunikaty tea tró w  wileńskie

W YPADKI I KRADZIEŻE.
— N ie zarejestrow any. Da 28 b b

ptlicjŁ zatrzym; l«. Alfreda S?.,-akowskie­
go (Moniuszki 16) który nie zarejestro­
wał się po przybyciu z Posjl.

— M iły szw agferek Dn. 2 b. m. 
28-0 letniemu piekarze i c: asrti*4aw.o.wS 
Stefanowiczowi w c-Łsie i-a iy si ezwa- 
t ie r  rozbii głowę. Tokarz ogol )wja u-

i

B.let.) wzięte na 17 grud !t»

— T eatr P o lsk i (L utnia). CzisiłĄ, po 
raz 3 ci komedja 41. r  jslkowsk: gi 
„Drugi mejż”, która na p. mjerze doŁu. 
ła  gorącego przyjęcia ze Jt-onz pub i n ­
ności.

W niedzielę „Wieczór Sylwestrowa . 
Na orogram składa się doskonała kro- 
tochwlla henneąuina i Vebera „Chrze 
śniak wojenny* oraz oogaty dział kon- 
ceriowy (śpiew y solowe, deklamacje, mo­
nologi i kuplety aktuam e).

Artyści ;eatru poiskiegf przystąpili 
do prób z wybornej krotc-hwili traniru- 
skiej Nancy 1 Arma ida  rW esołf spółka*. 
Premjerę zapowiedziauo w przyszłym  
tygudn1, i.

— T eatr W ielai W sobotę „Kuż* 
Stambułu* i W nieozlelę o 1-30 po poł. 
przedstawienie dia dzieci, o 4 po poł. 
„Trayiata" po zniżonych c« nach, o 8 wie 
czór „Polskf krev*. W poniedziałek o 
1-30 po pul. drugie przeostawienle dla 
dzieci, o i  po poł. „Krysia leśuiczsnka", 
o 8 wieczór „Noc miłości*.

— Toat* Im S y ro k o m li.' Do soboty 
włącznie „Major ułanów*, w niedziel* 
pr<*mjera sziukl Saint Paula p, t. „Gu­
bernator i Trocki". \u niedzielę po po­
łudniu „Grube ryby* Bs.łuckiegc W po­
niedziałek po raz 2-gi „Gub*-aaior i 
Trocki*. f

i
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dzielił poszkodowanemu pierwszej po­
mocy. .

— K opnięty przez konia. Do 29 b. 
■ około jlektrowni wiejskiej został k - 
pnięty przez konia 38 o letni furman Hi­
polit Kaczyński. Poszkodowanego lekarz 
pagotowia odwiózł do szp ita la  iw, Ja­
kóba.

— Z przejedzenia . D r 28 b .m . pod­
czas kolacji fle  się zrobiło 18-0 letniej 
L. KowalewsKiej (W ilrńska 38 restauracja  
Warszawianka!. Chorą lekarz pogotor *a 
odwiózł do szpitala św. Jakóba.

— P obicie- Dn. 29 b ir. została po 
bita przez męża 42-ch letnia Genowefa 
Miklellsowa tak mocno, Iż narazie stra­
ciła przytomność. Lekarz pogotowia u- 
dzieiił poszkodowanej pierwszej pomocy

— P ok ąsan y  przez psa. Dn. 29 b. m. 
został p o k ą s a n y  przez psa 3 y letni 
Wiktor Hanczewski (Ostrobramska 22). 
Poszkodowanemu iekanz pogotowia udzie 
Hł pierwszej pomocy

— A popleksja. Dn. 29 b. m. dostał 
ataku apoplektycznego 50-o letni Adam 
Mikutowiez. Chi rego lekarz pogotow ia  
odwiózł do szpitala iw. Jakóba.

— Tajny handel aacharyną Policja 
ll-t(o kom, zatrzym ała Judka Fajzinber-

ga, który nielegalnie przewoził 9-c kilo 
sacharyny do Rosji sowieckiej.

— B ójka Dn. 28 b. m. policja 10 go 
kom. zatrzym ała W ładysława Sokołow­
skiego i Aleksandra Orlickiego (Antoknl- 
ska i23), którzy będąc w stanie nietrzeź- 
w jm  w yw ołali bójkę i* ulicy.

— D obry brat. W Januszkiewicz 
(Bakszta 17) zawiadomił poueję, iż dn. 
28 b. m. brat jego 1i-o letni H«nryk 
ukradł u niego 10 tys mk , porzen. zbiegł.

— K r a d n e ie . Ze spółki akcyjnej 
„Papier* (Zaalkowa 24) skradziono 2 
mil mk

— W. Kowalewskiemu (Piłsudskiego 
5 m. 9) skradziono kożuch wartości 200 
t. mk

— Natalji Dudanko (2-ga Portowa 
15) skradziono bieliznę wartości 200 t, 
mk.

O fia ry .
— Dla b iednej w dow y z inteligencji:
B ezim iennie- Mrk. 10.0JU.

Rozmaitości.
Raj zwierzęcy.

O statnia wyprawa angielska na g. 
Ewerest zebrała ogromnie ciekaw y ma- 
terjał dotyczący tam tejszej fauny. W szel­
kie niszczenie zwierząt w pobliżu bud­
dyjskich klasztorów Jest częstokroć suro 
wo wzbronione. Tak więc okolica Tluki- 
Dżeny przedstawia z siebie prawdziwy 
raj ptasi, ponieważ z rozkazu Daiaj-La 
mj żaden ptak w tych stronach nie mo­
że być zabity. W Rungbuk, gdzie pod­
różnicy angie'scy rozłożyli się obozem, 
powstały igromne trudności z zapro- 
wiantowaniem, gdyż w piomieniu 30 ki 
lometrów panuje bezwzględny zakaz po­
lowania, szczególną zaś opieką otoczone 
są  dzikie barany górskie Zwierzyno jest 
tam prawie swojska i tak pfaki, jak i 
dzikie zwierzęta oiorą z zupełnym spo­
kojem pokarm z ręki ludzkiej. Jeszcze 
na w ysokości 6100 m. spotykano kruki, 
kawki, kanie i sępy, ze zwierząt ssących  
szczury, m yszy, izik ie barany, zające, 
lisy  i wilki, ślady tych ostatnich w idzia­
no jeszcze na w ysokości 6550 m Ogiom- 
ne znaczenie dla teorji o locie szybowym

miało spostrzeżenie sępa latającego wy- 
eoke nt d pótnocDym szczytom Gwerestu, 
który wznosi się 7540 metrów nad p. m., 
gdyż powietrze na tej w ysokości jest 
trzy lazy  rzadsze niż na poziomie morza,

G i e ł d a.
Wilno, dnia 2 9  grudnia

Żądano Poazuk. Tranzakoj“
17859 17670 17800-17850

54000

933000

54000

Dol.St.-Z.
Złoto.
Ruble 941 00 933000
Listy zast.
W. B. Z 5800U
Czeki i wpłaty 
Londyn 270o
New-Jork 17800 

ZURYCH. (Pat.), 
wano 0.03 '

GDAŃSK. (Pat.). D o .ary733 i.r2 ,mar­
ka poi. 4 1 /4 -  41.86, przekaz na W arsza­
wę 42.14—42.36.

GDAŃSK (Pat.). Żyto 9000 — 9500, 
pszenica 11000- 12000, jęczm ień 8600 —

81900
17630

Na W arszawę noto-

8900, owies 9200 — 9800, groch 100UU — 
14 UO.

WARSZAWA. (P a t ./  Dolary 178k 
marki niem. 2 5Ł, tranki fr. 1295

WARSZAWA (Pat). Owies małopol­
ski 460ÓU. kongresow y 5000—43i'00, po­
znański 47000 Mąka pszenna 50% 122000- 
100000, żyto kresowe 41000, kongresowe- 
4600j —44U00, kasz? gryczana 78 uu ja ­
glana 7U000, jęczm ień kongresowy na  
paszę 42000.

Redaktor:

Stanisław  Mackiewicz. 
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SzKoia nowoczBsuyeh tafiedur 
M. Frost,.

99Z ŁO TA  P 0 Z Y C Z K & "
J e s t  n a !  * p s z y m  u p o r  t i n k i e m

Kupujcie złotą pożyczką.
3 O 0 Q i

OBWIESZCZENIE
Dyrektora  W ileńskiej Izby Skarbow ej

w przedmiocie Państwowego Podatku Dochodowego na r. 1923.
I

Na podstawie § 82 rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 14 maja 1921 roku 
(D z. Urz. Rz. Pols. .Nr 48 ooz. 298) podaje do wiadom ości, że w m iejscow ościach Okręgu 
Wileńskiej Izby Skarbowej, o  charakterze miast w szyscy  lok a tn row ie , w szyscy  w ła śc ic ie le  
d om ów  uraz każdy ob yw atel będący g ło w ą  swej rodziny ob ow iązan i są  najpóźniej 
do 15 stycznia dostarczyć w ykazy Nr Nr 3, 4 i 5 w ym ien ion e w m ojem  O b w ieszczen iu  
Urzędów em o  Dod.-tl u d- hodow em . rozlep ionem  w urzędach i ua ulica h m. W ilna  
oraz m iasteczkach Z iem i W ileńsk iej

Formularze wykazów rozesłane zostały przez właściwe organy administracyjne.
, O soby, którym blankietów formularzy nie dostarczono, winny zgłosić się po odbiór

tychże do właściwego Urzędu Skarbowego, Izby Skarbowej lub Kasy Skarbowej.
Winni niezłożenia w  w y ż e j  o z n a c z o n y m  term inie t. j. do 15 stycznia r. b. w y k a z ó w ,  

albo przedstawienia w  z ł o ż o n y c h  w y k a z a c h  n ie z u D e łn v c h  d an vch  u le g n ą  g r z y w n ie  
di i 0 .00) nik "

II.
Na podstawie Art. Art. 27 i 28 Ustawy z dnia 4 kwietnia 1922 r iD z. Min. Skarbu 

\'r. 12 z roku 1922 poz. 172) podaje się do wiadomości wszystkich wtaoz i urzędów pań­
stwowych, związków komunalnycn, instytucji publicznych i prywatnych, w szelkiego rodzaju 
towarzystw, stowarzyszeń i spółek właśc cieli f dzierżawców, zaKładów handlowych 
i innych ptzeasiębiorstw , przynoszących ,dochód jak również właścicieli 1 dzierżawców  
nieruchom ości oraz w ogóle w szystk i.h  pracodawców, wypłacających uposażenie służbowe, 
emerytury i w szelkiego rodzaju wynagrodzenia w pienią*dz.ach lub naturze, że poczynając 
od dnia 1 stycznia 1923 r. obowiązani są potrącać podatek od wyżej wspomnianych upo­
sażeń i wynag-odzeń przy każdej wypłacie pracownikom swoim.

Normy podatku d och od ow ego  od w ynagrodzeń , ob liczonych  w stosun ku  rocz 
nym podane zo sta ły  do oubliczn ei w iadom ości w  obw ieszczen iach  urzędow ych rozle  
pionytn  na ulicach m Wilna oraz w e w szystkich m iasteczkach O kręgu W ileńskiej 
Izby S k arbow ej, a n adto  przesłanych  do  poszczególnych  urzędów  gm innych.

Potrącone w ciągu miesi l j  kw oty należy ,W lyrminie du dni 14 po upływie tegoż  
miesiąca wpłacać do właściwej Kasy Skarbowe; i  załączeniem  wykazu potrąceń, ;porzą- 
dzonego według przepisanego wzoru, względnie odpisu listy płacy zawierającej dane 
niezbędna do sp-awdzatiia prawidłowości dokonanych lotrącuń. Pricodawca, który nie 
spełni obowiązku potrącenia i w rłacenia podatku dochodow dgo we wskazanym terminie 
do Kasy Skarbowej, ulegnie, opróćz odsetek za zw łokę karze grzywny do 30 000 mk.

W szelk e  informacje w  sprawach podatku dochodow ego mogą być zasięgane w od­
nośnych Urzędach Skarbowych.

Wilno, dnia 25 grudnia 1922 r.
( - )  J .  M A Ł E C K I D y r e k t o r .

g O C B O T C I G ') ^
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g  Wystrzegać się falsyfikatów g
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Żąda:ci« tylko oryginalne kakao

VAN HOUTEN
z powyższą marką fabryczną- 

C. J .  V A N  H O U T E N  A  Z O O N , Y fE E S P .  
( H o t a n d j a )

a K a k ao  Van H o u te n —prztz swą wyaainosć 
g  w użyciu najtańsze,
o  Jeneralna reprezentacja: B Rones, u 
8 Warszawa, ul. Śniadeckich 20, telefon 74-11. 8  
OD JI00r>0r3O tó0»0C»00K 50*0(JC0IO C»C»Cr>CtCK »0l0CIC)O ^

Miłosierd/.iu czytelników naszych
polecam y wdowę z mteligencji, z trojgiem małych dzieci, 
z których jedno chore nieuleczalnie, utrzymującą matkę 
staruszką 89-letnia- Ofiaiy, choćby jaknajmniejsze, „dla b ie ­
dnej w dowy", p rośm y nadsyłać do Adminisracji „Słowa".

FU łajci. Krajowe Karole f

„PODKOW A"
| Sosnowiec,  Wiejska 5 I

Dom Hanilliim-Fmniysłiiiiiy

„ A l m a r * '
Dobroczynna, 6 - 3 ,  tel. 6—98

poleca w agonowo i detalicznie

węgiel górnoślą ki, naftę i żelazo

8
8
8
8
8

—— — tHH—— H———•
, Są do wydzierżawienia 
jdwie bardzo duże suche 

jasne

z wejściem od ul. Jagiel­
lońskiej. informacje 
m ożna otrzymać w re­
dakcji gazety „Słowo" 

Mickiewicza 4.

w centrum  m iasta

poniię  wspólnika
u/zglednie renrezenlac^

inżynier - handlowiec
Wiino,

Skrzynka pocztowa 100.—

k obira  l iia b k
D. Z E t O O W f C Z  O r  Szw arc Zeldowiez

p r«y) pr* u j- * o (i g. S-l 15 8. | prr.,t — 2 i 3—5 chor. kcbiftc*wurmryćine. moezoplcictr*,’ Hyftlis i :*VAvn*.
t.f mi, k pwin/f) ( s- t r  iprskn V4  ni 4 . '

C hoiob, w eneryczne, sy fi­
lis i skórne. Ul ' ocl.a Nr 3, 

róg W ileńskiej.
Telefon 352. 

Przyjnmje od g. 9 —1 i 4—7

A k u s z e r k a  9 K U S £ K O
ul. Wielka 33—2, p rzyjm u ie  

9—l i  i 3—ń 
U D Z I E L A  P O R A D .

d o k t o r

E Birzowsk:
Chor. w eneryczne, sy filis  
i skórne Przyjmuje od goń. 
10—2 i 4—7. Fanie od 3—4 
pp. Jag ie lloń sk a  3, ti. D ra  
Ratnera m. 5 (róg Mickie­

wicza).

z \V»r 
Bzaw y

udziela porad. Przyjmuje od 
9 rano do 7 wiecz. Mickie­

w icza 46—6.

K obieta Lekarz

Kr. I I ó b s m m
chorobjf kobiece i akusze- 
ryjne ul. Kasztanowa 7—7 

od g. 4 — 5.

Kapłan

Akuszerka

D r .  
m e d .

Sriec. chor. w eneryczne, s y ­
filis i sk órn e. W ileńska 11.
m 1 iw eiście z Benedyktyń­
skiego zr  j t k a i  9— 12 i 4—7. 
Telefon o40

Dr. M a r fa n  ie n ie k l
chor. weneryczne, syfilis i 
skórne lecz. sztucznem słoń­
cem górskiem) ul. Wileńska 
Nr. 34. Od goJ. 4 — 7 p.p.

Dr« i  Bernszftejpt
chor. s k ó r  n e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  s y f i l i s  i  m o c z o -  
p t c i o t  e .  9--1 1 4 -8  U l.  
M ic k i e w i c z a  (28 m .  5 .

Dr. K. Sokołowski
Przeprowadził się  na ul. Su- 
bocz (Sierocka) 6, m. 1 i 
przyjmuje w chor. w enerycz­
nych i skórnych od g 5—7.
Z g u b .  28 b. 111. czarną to ­
rebkę, zabierającą Jokum  
iotografję ora., dowód o so ­
bisty na irr. Wandt Jawor­
skiej, wyd. przez Star. Wil. 
Łaskawego znalazcę uprasza 
się o  zwrot za wynagrodź, 
poc* adresem: Suwalska 7—3 

Jaworska.

K a p u s t a  d o  s p r z e d .
cukrowe, biała po nisk'ej 
cenie. Antoko! św. Piotra 

i Pawła 7

UlDrki m m ,
tkaniny gotowe poleca 

8 . ł.o k u d ew sk i i s-ka  
_ul. Mickiewicza £2.

S p r z e d a j e  s i ę  4 młode 
konie wyjazdowe, dwa ro­
bocze, szwicówfca młoda na 
ocieleniu i w yżeł czystej krwi 

młody Zakretow a 9— 1.

w 
do

wynajęcia. W adom ość w 
nandlu Rymkiewicza ui. Mic­
kiewicza 9.

P A U ;  umeblowany 
r  J h >J śródmieściu 1

A M E R Y K A N IE
poszuKują folwarki, młyny, 
las, oferty szczegółow e zgła­
szać: Biuro miernicze B. Ło- 
kuciew skiego : s-ka. Wilno 
ul. Ad. Mickiewicza Nr. 42.

K artofle do sp r z e d a n ia  po 
n isk iej  c e n i e  " uo j e d z e n ia  
1 p a szy .  T o m b a k o w a  18 o n  
1—5. W>aśc. uoitlu M ikoła i  

■j- G t y gor iew

O o  w y n a j ę c i a  2 dobrze 
umebl. po ,o je  _ze wszeJkiemi 
wygodami. Wiad. w Admin 

pod literami N. K.

Z g u b .  legitym. z dn. 20-X- 
21 r. Nr: 1160 na im. B o'y- 
sonka Gizegorza (Wileńska 

25 —10) unieważnia się.

Kartofle
i 800 mk. nud do sprzedania  
 ?,osr.ow.a 21.
* g u b  legit. Nr. 751/15358. 
wyd. przez S ar. Gr. wW ilnic 
na imię Zygmunta W ilamo- 

wicza unieważnia się.

D R U K A R N I A

„MOTUS"
W i e l k a ,  4 2 .

Przyjmu je w szelkiego rodzaju 
roboty w zakres arukarstwa 

wchodzące.

a u r iH H E n a H
W ydaw ca Dr. Tadeusz Dembowski Drukarnia „Motus* ul. W ielka 42-


